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Mci Panie M O N IT O R .

I l f t  Jmci Pana W zaiem nickie- 
.J go Nro jp . dokładnie d ow o

dzi niewdzięczność b y ć frzo d łem  
złego wfzyftkiego , y zaifte nic 
takiego na świecie nie mafz co- 
by  mogło wniegodziwości wyró
wnać niewdzięczność okazana 
nam dobrze życzącym y czynią.

Yy cym



cym. Niechcę więc tu o tey 
w dzięczności mówić, którą win
n iśm y kochaiącym nas, o t e y m i  
ty lk o  przychodzi wspomnieć , 
którą od nas dobrodzieyftwa nam 
świadczone zdaią fię wyciągać , 
wiele ieft na św iecie niewdzię
czników; w każdym pofiedzeniu 
możno uftyfzeć Ikargi przeciwko 
niewdzięczności.

Pozwolifz mi W . Pan fobie po
w ie d z ie c ie  n iezaw fze  niewdzię
czności w niewdzięczniku ieft wi
n a ,  częfto gelto ten  fam , który 
o b o w ięzu ie , naypierwfzą n ie 
wdzięczności ftaie fię przyczyna; 
T en  fam, który za lalki fwoie zda- 
ie  fię h  żądać, umarza ią w obo
wiązanego fercu,y czafem zamiaft 
tey  fpodziewaney nienawiść y

nie-
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niechcęć wznieca. Spofob łafk 
świadczenia } onym dodaie albo 
wymuiefzacunku, nie każdy obo- 
więzywać umie. Uczynek n ay ’ 
lepfzy niech będzie, lecz gdy cel 
iego niefzlachetny ieft, w ten czas 
uczynkowi fwoiey udziela pod
łości. Niech ci, którzy tak w iel
ką imieniem Dobrodzieia  czy
nią paradę , weyzrzą która fprę- 
żyna powodem była do świad
czenia komu iakiego dobrodziey- 
ftwa, kto wie, ieżeli in tencya y  
cel nie zawftydzą ich. Obaczą ie -  
żeli nie próżna ch luba , chęć na
bycia zw ierzchności, okazanie 
kredytu,zylk iaki znaczny,lub in
ne iefzcze podleyfze pobudki 
powodem były do obowięzywa- 
nia. Niech każdy zważy, ieże
li  tacy mogą fiufznym prawem

wy-



Wyciągać wdzięczności , albo 
czyliż mogą bez taiemnego zaT 
wftydzenia żalić fię na niewdzię
czność ? y ieżeli niewdzięcznik, 
który wie a lbo przenika komu 
winien odebraną łałkę, nie ma 
ztąd iakiey pozorney przyczyny 
do  omówienia niewdzięczno
ści fwoiey. Spofob dawania cze~ 
g o ,  odbiera darowi fzacunek y 
wdzięczność albo niszczy, albo 
przynaym niey mali w odbiera
jącego umyśle. Wfpaniałe y tkli
we ferce mocno uraża owa prze- 
garzaiąca gorność, którą ten któ
ry daie zwykł pokazywać odb ie
rającym, owe ciężkie y twarde 
Wyrazy, ktoremi ważność łalki 
fwoiey dowodzi, owe upokarza
jące napom nienia, które świad
czący iak i fawor, temu k tóry  on

pro-



profi czyn ią  Uważ W. Pan le
żeli uczucie wfzyllkiego tego 
mieysce dla wdzięczności zofta- 
wa.

N ieftufznie fi? wielu n a N a -  
niewdzięcznikow fltarzy; nie win- 
nie tę potwarz n a n a y w d z ię -  
cznieyfzy Iktadaią um ylf. T ego, 
k tó ry  ta k ie y , iakiey oni chcą, 
niepokazuie w dzięczności, nie
wdzięcznikiem nazywaią. My
śląc że dobrodzieyflwo świad
czone , żupelne im daie prawo y  
iwierzchność nad tym , ktorego 
obowiązali, daią mu uczuć prze-, 
lożoność y dziwactwa fwoie, ce
lem go żartów y naypodleyfzych 
czyniąc rozkazow . Niech fię 
znaydzie taki umyft fzlachetny, 
.który od faifzywey wdzięczno



ści prawdziwą rozeznać y uczcić 
umie. Niech fię wymówi z ia- 
kiey ufługi iego charakterowi 
przeciwney; Niech to kocha co 
iego dobrodziey nie na widzi, to 
chwali co on gani , to broni co 
on potępia, niech ma więcey do 
wcipu, więcey poczciwości co 
on; na tych mi aft ieft ogłofzo- 
n y  niewdzięcznikiem ; zniewa
żony, wygnany, lituie fig z wdzię
czności nad ślepotą Dobrodzieia 
Twego. W Warfzawie aby bydź 
wdzięcznym, nie trzeba wlafnym 
myślić rozfądkiem, wiasne pełnić 
poczucia, włafne powiadać zd a 
n ia , zupełnie Dobrodzieiowi Twe
mu oddać fię należy , mieć iego 
myśli, uczynki, rozum , a co nay- 
gorfza y podłość: kto to czyni 
naywdzięcznieyfzym nazwany

czło-



człowiekiem; ma fwoie wzięcie, 
y może fię uftawicznych łafkfpo- 
dziewać.

Pytam fię W . P. teraz, który po
czciwy, który rozum ny człowiek, 
tym fpofobem chciałby nabyć 
wdzięcznego nazwiłka, a dla po- 
zorney cnoty, iftotną u trac ić?  
Jak ciężko iełl bydź wdzię
cznym! wielka niegodziwość ieft, 
niewdzięcznością odebrane nad- 
gradzać łafki, daleko więkfzą, żg- 
dać za d a n e ,  ofiary poczciwo
ści.

Każ W.M. Pan ten  lift druko
wać , a chciey dać naukę tym 
mniemanym Dobrodzieiom , iak 
maią obowięzywać,aby mogli Iłu* 
fznym prawem domagać fię wdzię.

czno*



czności, iak fię z te m i  mai§ o b 
chodzić których obowiązali, aby 
im nie dali tey g o ry c z y , która 
fwa wolna gorność wfzlachetnym 
fprawia u m y ś le . Obowiązefz 
W . Pan w ie lu , gdy moią uiścilz 
proźbę, y iftotney wdzięczności 
fpodziewać fię możefz od tey 0 - 
foby, która fię iuż wiele od W .  
Pana naucżywfzy, ma fobie za-  
powinność, lego Iżanować y pet- 
nić przepify, h przez to  bydź 
wdzięczną.
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